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Rok XXVI. ` 


UE 
Proletariusze i Niech żyje 
wszystkich Rząd 
krajów robotniczy 
łączcie się! i włościański! 


TYGODNIOWY ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


OTWARTA od 6—8 w 
otwarta w dnie po- 
wszednie od 6 pp. do 8 wiecz. 
W niedziełe iświęta adm. nieczynna 


Cena łączna 
Rowotnikian_30_ gr. 


JA 


Š$ 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki í środy od 6—7 w. 
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Od wydawnictwa „Łodzianina” 


Głęboko sięgająca reorganizacja naszego 
organu lokalnego w myśl uchwały Konfe- 
rencji Międzydzielricowej, w rezultacie ma 
przynieść korzyść tak poszczególnym czytel- 
nikom, jak i samej organizac 

Czytelnicy osiągają korzyść przez otrzy- 
mywanie pisma świetnie redagowanego, du- 
żej objętości i o bogatej treści informacyjnej. 

Dalej udogodnienie idzie w kierunku 
umożliwienia czytania własnego pisma każ- 
demu, choćby najmniej zamożnemu, gdyż 
nawet najmniej zamożni mają możność ob- 
ciążyć się wydatkiem 1 zł. 20 gr. na mie- 
siąc, bezrobotni nawet mogą lączyć się po 
kilku dla zaprenumerowania jednego egzem- 
plarza. 

Wydawanie bezplatne narazie nie może 
być stosowane, gdyż Administracja „Robot- 
nika" pobiera opłatę za każdy egzemplarz, 
my zaś nie możemy pokryć należności za 


taką ilość egzemplarzy, jaką by należało do- | 


ręczać bezpłatnie. 
Rozumiemy, że nie łatwo dziś bezrobot- 


nemu myśleć o kupowaniu pism, gdyż niema 
1p: STY t 


nieraz za co kupić nawet chleba, jednakże 
widzimy, że człowiek w dzisiejszych warun- 
R: 


Klęska bezrobocia na całym świecie przybie- 
ra rozmiary wręcz katastrofalne, bezprzykładne w 
dziejach kapitalizmu. 

Według najświeższych danych statystycznych 
w Europie w Europie w obecnej chwili mamy 
przeszlo 10 miljonów bezrobotnych. Stanowi to 
ókoło 20 zroc. całej zatrudnionej w przemyśle lud- 
ności Starego Świata. 


Nie lepiej jest w Ameryce. Jesteśmy w trak- 
bezrobotnych" na Stolicę Stanów 


cie „marszu 
j ych... 

iemczech bezrobocie osiągnęło już astro- 

nomiczną cyfrę 5 miłjonów t. j. około 40 procent 


wszystkich zatrudnionych... 

W Polsce spreparowane 
„rejestrowanego“ bezroboci 
260 tysięcy, to znacy, że 
cujący w kraju jest bez 

Ale te powtórne, lic 
medalu... 

Nic oficjalnie mie wiemy, co się ukrywa, co 
przesłaniają sobą te wielocyfrowe liczby bezrobo- 
cia! Nic nfe wiemy o tragedji bytu bezrobotnego i 
jego rodzir 


odpowiednio liczby 
wynosi w tej chwili 
czwarty człowiek pra- 
cia. 

by to tylko jedna strona 


4 k to tragedja czwartej części całej 
klasy pracującej w Polsce! 1 
Wszak bezrobocie to dziś zjawisko stałe, 


chroniczne, nieodlączny element kapitalistycznego 
ustroju świata. Los bezrobotnego, to — wcześniej 
czy później — udział każdego człowieka pr: w 
jszym ustroju społecznym. 

Jak wygląda życie, byt bezrobotnego i jego 
rodziny? Z czego żyje? 

Zwłaszcza po okresie wyczerpania zasiłków? 
Co myśli? Jakie ma perspektywy na przyszłość 

O tem wszystkiem domyślać się tylko może 
my, przeglądając coraz dłuższe rubryki samobójstw 
w prasie códziennej świata... 

Ale to nie wystarcza, to nie s 
walce z krzywdą d jszego ustroju 
dyczne wypadki“ nie zdołają wszak j 
konać tych, którzy z tej krzywdy 2 
dą się tuczą 

Czas wielki rozpocząć 
tych niewielu zatrudnionych, 


argumenty w 
Te „spora- 
prze- 
ją i tą krzyw- 


rejestrację nie tylko 
ale czas i policzyć 


kach, nie może się obejść bez gazety i nie- 
jednokrotnie za ostatnie grosze kupuje pismo, 
które nie tylko nie występuje w obronie in- 
teresów robotniczych, ale nawet wręcz wro- 
go się odnosi do nich. 

>zyż nie lepiej w takich warunkach uż 
swój ciężko zapracowany grosz na kupowa- 
nie pism, które służą sprawie robotniczej? 

Co do tego nie będzie chyba dwuch 
zdań, 

Jeżeli więc chcemy, aby prasa robotni- 
cza istniała i aby była silną, 
szczerze dążyć do tego, by tej siły jej przy- 
sporzyć. 

Niech każdy człowiek pracy postawi 
sobie jako obowiązek służenie i współdzia- 
łanie ze swojem pismem. 

Niech wyjaśnia wszędzie, że „Robotnik“ 
jest dziś najtańszem i najlepszem pismem, 
niech przyczynia się do powiększania liczby 
naszych prenumeratorów, a p. i si 
tem do wzmocnienia jego stanu finansowego 
i do rozszerzenia świadomości robotniezej. 

Wszyscy do współpracy nad rozpow- 
szechnieniem „Robotnika* w Łodzi. 

Redakcja 


Pamiętnik 


det klęski gamse, 


ściślej liczbę ofiar kapitalizmu, czas spojrzeć głę- 
biej w otchłań bytu setek tysięcy i miljonów ska- 
zanych na śmierć głodową. 

Wszak „przewlekły“, „chroniczny* 
ostrzający się“ „kryzys gospodarczy”, 
tragedja tylko tych na bruk wyrzuconych miljonów! 

Obrońcy tego ustroju wiecznego kryzysu ży 
ją i tuczą się tak jak w chwili lepszej konjnnktury. 

Czyż więc jądra zagadnienia i rozwiązania 
problemu dzisiejszego kryzysu gospodarki kapitali- 
stycznej nie należy szukać w losie i w perspekty- 
wie bezrobotnego 

Czyż istotą 
bezrobotnego? 


Znany z szeregu pierwszorzędnej wartości 
opracowań z zakresu warunków bytu klasy robot- 
niczej, Instytut Gospodarstwa Społecznego w War- 
szawie . (Czerwonego Krzyża 20) podjął ostatnio 
inicjatywę zbadania i oświetlenia życia bezrobot- 
nego w Polsce. Jest to pierwszy krok na drodze 
do głębszych i rozleglejszych studjów w tej dzie- 
dzinie. 

Dochodzeniom swoim nadał Instytut oryginal- 
ną i ze wszech miar godną naśladowania w tego 
rodzaju badaniach naukowych formę konkursu na 
„Pamiętnik Bezrobotnego”. 

Warunki tego konkursu podajemy poniżej. 

Zbytecznem jest dodawać, że inicjatywa In- 
stytutu winna być poparta z całą energją przez 
całą świadomą swego losu klasę robotniczą, zaś 
ogłoszony konkurs winien dostarczyć możliwie 
największego materjału dla wszechstronnego oświet- 
lenia tej najstraszniejszej z klęsk współczesnej ludz- 
kości — tragedji bezrobocia w ustroju kapitali- 
stycznym. 


Jotem 
KONKURS. 


Instytut Gospodarstwa Społecznego zamierza 
przedstawić w odrębnem opracowaniu ciężki los 
bezrobotnego robotnika w całej jego rzetelnej 
prawdzie. Zwraca się więc do tych, którzy prze- 
żywają dzień po dniu straszną klęskę braku zaję- 
cia i zarobku, by piórem zechcieli odmalować za- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


to musimy ; 


obecnego kryzysu nie jest byt, 


Warunki prenumeraty: 
w Łodzi bez odn, miesięcznie 1 złoty 
Z odnoszeniem do domu 1.20 
Na prowincji z przes. poczt, 1.50 
Zagranicą — miesięcznie 2.25 , 


biegi swoje ebecnie o kawałek 
swoje położenie. 

Przedewszystkiem niech podadzą swój wiek 
j i wiek członków swojej rodziny oraz swoje i ich 
zarobki dawniejsze, swój zawód i liczbę lat pracy 
oraz gdzie i u kogo w ciągu tych lat pracowali. 
Niechaj opiszą swe zmagania z ciężką swoją sytu- 
acją od chwili swego ostatniego zwolnienia z pra- 
cy aż do dnia dzisiejszego. 

Niech przytoczą datę i przyczynę utraty pra- 
cy, niech opowiedzą, jak przeprowadzono redukcję 
robotników lub godzin pracy w zakładzie, w któ- 
rym ostatnio pracowali oraz jaką pomoc otrzymy-= 
wali lub otrzymują od Funduszu Bezrobocia: od 
państwa, samorządu, organizacyj zawodowych, to- 
warzystw opieki społecznej, zarówno sami osobi- 
ście jak i członkowie ich rodzin. 

Niech opiszą, jak się odżywiają ich rodziny 
oraz jak bezrobocie wpłynęło na zdrowie i wygląd 
dzieci. Niech doniosą, jakie rzeczy zastawili lub 
j sprzedali i po jakiej cenie, jakie długi mają u skle- 
pikarzy, za komorne, u lichwiarzy i ile im obecnie 
kredytują sklepiki, ć 
echaj drobiazgowo podadzą, czy sami lub 
ktokolwiek z rodziny ma jakieś dorywcze zajęcia 
(może żona chodzi do prania, lub sprzedaje wa- 
rzywa na ulicy, może mąż wyrabia jakieś przed- 
mioty, które sprzedaje na ulicy). Nie należy lekce- 
waż żaduego szczegółu, ale o wszystkiem do 
nieść jaknajdokładniej. A dobrze byłoby gdyby 
dano taki sam opis znajomych rodzin bezrobotnyc- 
— opowiedziano o ich położeniu, o sposobie życiah 
o dorywczych zarobkach. 

Nie zależy nam na pięknej, wyszukanej for- 
mie opisów. Niechaj padają słowa proste i twarde‘ 
byłe oparte na prawdziwych przeżyciach. Nie sta- 
wiamy żadnych wymagań co do treści listów byle 
było z dolą waszą, jako bezrobotnych związane. A 
jeśli kto nie umie pisać, niech dyktuje komuś in- 
nemu to, co chciałby wypowiedzieć. 

Imię i nazwisko swoje oraz dokładny adres 
należy podać w zamkniętej kopercie do wiadomo- 
ści Instytutu. Na kopercie napisać należy jakieś 
godło (słowo lub zdanie) i to samo godło umieścić 
na nadesłanym opisie. 

Najlepsze z nadesłanych nam prac będą na- 
grodzone przez sąd konkursowy, którego skład we 
właściwym czasie ogłosimy. 

Ustanawiamy jedną nagrodę po 250 złotych 
jedną po 100 złotych — obie, jeśli rozmiary praco 
wynosić będą około 16 stronic druku i 10 nagród 
po 25 złotych bez wyznaczenia rozmiarów opisun 
Jeśli żaden z przesłanych opisów nie będzie zasły- 
giwał na pierwszą nagrodę, Instytut może pierwsz.- 
i drugą nagrodę podzielić pomiędzy kilka opisó, 
dalszych. Przes ane prace stają się własnością J,e 
stytutu, który może je w całości lub częściowo wwi 
korzystać nie większych niż stronica, Instytut wypłan 
autorowi honararjum w wysokości 5 złotych zc 
stronicę. Do opisu powinny być dołączone imięy 
nazwisko i adres. Nagrody wypłacane będą autoa 
rom opisów nagrodzonych po okazaniu zaświad, 
czenia Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
o zarejestrowaniu ich jako bezrobotnych. 

Prace nadsyłać należy pod adresem: Instytut 
Gospodarstwa Społecznego Warszawa Czerwonego 
Krzyża 20, do dnia 15 stycznia 1932 roku. ` Nagro- 
dy przyznane będą do dnia 15 lutego 1932 roku. 


Od Administracji 


W ubiegłym tygodniu niektórzy z Szanow- 
| nych Prenumeratorów stałych otrzymywali 
| niepunktualnie z rana „Robotnika”. 

Usterki te są nieuniknione z powodu pew- 
nych zmian koniecznych w ustalaniu rewirów 
dla roznosicieli. 

Zapewniamy jednak, że w najkrótszym 
| czasie wszelkie usterki w dostarczaniu pisma 
będą usunięte I wszyscy stali prenumeratorzy 
otrzymywać będą „Robotnika“ z samego rana. 
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